
Konferencja „Dotyk Katynia. 
Zbrodnia katyńska w perspektywie
międzynarodowej. 
Polityka, tożsamość, narracje”,
Warszawa, 23 listopada 2017 r.

Wdniu 23 li sto pa da 2017 r. z ini cja ty wy Fun da cji im. Ja nu sza Kur ty ki oraz Kan -
ce la rii Pre zy den ta RP w Pa ła cu Bel we der skim w War sza wie od by ła się mię -
dzy na ro do wa kon fe ren cja „Do tyk Ka ty nia. Zbrod nia ka tyń ska w per spek ty wie

mię dzy na ro do wej. Po li ty ka, toż sa mość, nar ra cje”. Wy da rze nie ści śle łą czy ło się z uro -
czy stym wrę cze niem Na gro dy im. Ja nu sza Kur ty ki, czy li fi na łem pierw szej edy cji kon -
kur su or ga ni zo wa ne go pod ho no ro wym pa tro na tem mi ni stra kul tu ry i dzie dzic twa
na ro do we go prof. Pio tra Gliń skie go, przy wspar ciu spon sor skim Pol skiej Wy twór ni
Papie rów War to ścio wych. Ma on na ce lu do tar cie z pol ską hi sto rią do elit in te lek tu al -
nych Za cho du oraz wal kę z fał szy wy mi wy obra że nia mi opar ty mi na ste reo ty pach i prze -
mil cze niach. For mą na gro dy – prócz sta tu et ki przed sta wia ją cej prze ni ka ją ce się gra ni ce
z cza sów Pol ski Ja giel loń skiej, dwu dzie sto le cia mię dzy wo jen ne go i współ cze snej Rzecz -
po spo li tej – jest prze tłu ma cze nie zwy cię skiej pra cy na ję zyk an giel ski i wy da nie jej w Sta -
nach Zjed no czo nych. W tym ro ku kon kurs od by wał się pod ha słem: „Prze strzeń mię dzy
dwo ma to ta li ta ry zma mi – dra mat spo łe czeń stwa i pań stwa pol skie go w XX w.”. Lau re -
atem na gro dy zo stał prof. Ta de usz Wol sza – hi sto ryk, po li to log i wi ce prze wod ni czą cy
Ko le gium IPN. Je go pra ca „To co wi dzia łem, prze kra cza swą gro zą naj śmiel sze fan ta -
zje”. Wo jen ne i po wo jen ne lo sy Po la ków wi zy tu ją cych Ka tyń w 1943 r. uka zu je pro blem
Ka ty nia z in nej per spek ty wy. Obec nie trud no jest do dać do dys ku sji na te mat so wiec kiej
zbrod ni no we wąt ki, jed nak że sku pie nie się na lo sach świad ków miej sca mor du umoż li -
wi ło au to ro wi wnie sie nie wła sne go wkła du do ogól nej wie dzy.

Na gro da im. Ja nu sza Kur ty ki sta no wi sztan da ro wy i do tej po ry naj więk szy pro jekt
re ali zo wa ny przez mło dą Fun da cję. Jej dzia łal ność za in au gu ro wa ła bo wiem zor ga ni zo -
wa na 17 paź dzier ni ka 2016 r. w Bel we de rze kon fe ren cja na uko wa pt. „Pol ska po li ty ka
hi sto rycz na w mię dzy na ro do wym wy mia rze: w po szu ki wa niu źró dła suk ce su”. Za rząd
Fun da cji two rzą pre zes Pa weł Kur ty ka oraz wy wo dzą cy się ze Sto wa rzy sze nia Stu den ci
dla Rze czy po spo li tej wi ce pre ze si: dok to rant Wy dzia łu Eko no micz no -So cjo lo gicz ne go
Uni wer sy te tu Łódz kie go Da mian Bęb now ski i stu dent ka po li to lo gii i ad mi ni stra cji
publicz nej na Uni wer sy te cie Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go w War sza wie Iza be la Per -
kow ska. W skład Ra dy Pro gra mo wej wcho dzi 25 człon ków sku pio nych pod prze wod -
nic twem wi ce pre ze sa IPN prof. Krzysz to fa Szwa grzy ka. Mi sja Fun da cji kon cen tru je się
wo kół współ kształ to wa nia pol skiej po li ty ki hi sto rycz nej. Obej mu je ona dwa pod sta wo -
we fi la ry okre śla ją ce ce le re ali zo wa nych pro jek tów: pro mo cję pol skiej hi sto rii i hi sto rio -
gra fii po za gra ni ca mi kra ju oraz upa mięt nie nie do rob ku na uko we go i dzia łal no ści pa tro na
Fun da cji – by łe go pre ze sa In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej. Na chwi lę obec ną pro fil dzia -
łal no ści or ga ni za cji wy ra ża się w kil ku sztan da ro wych przed się wzię ciach. Prócz wspo -
mnia ne go kon kur su war to nad mie nić o idei utwo rze nia Bi blio te ki im. Ja nu sza Kur ty ki,
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któ rej pod sta wę sta no wić bę dzie m.in. księ go zbiór prze ka za ny przez ro dzi nę pa tro na.
Pro jekt jest obec nie re ali zo wa ny na eta pie gro ma dze nia za so bu. W pla nach – po za
czynno ścia mi zwią za ny mi z pod sta wo wą dzia łal no ścią (udo stęp nia nie księ go zbio ru) –
prze wi du je się or ga ni zo wa nie wy da rzeń o cha rak te rze na uko wym i kul tu ral nym, co osta -
tecz nie mia ło by sta no wić ba zę do utwo rze nia In sty tu tu im. Ja nu sza Kur ty ki. Z dzia łal -
no ści wy daw ni czej Fun da cji za god ną uwa gi (nie tyl ko me die wi stów) na le ży uznać
pu bli ka cję ko lej ne go wy da nia mo no gra fii Ja nu sza Kur ty ki pt. Tę czyń scy. Stu dium z dzie -
jów pol skiej eli ty moż no wład czej w śre dnio wie czu, w no wej sza cie gra ficz nej i uzu peł -
nio nej wstę pem dr. Wal de ma ra Bu kow skie go.

Ofi cjal ne otwar cie kon fe ren cji po prze dzi ła im pro wi za cja mu zycz na Mar szu Po lo nia
wy ko na na przez To ma sza Trzciń skie go – pia ni stę, dy ry gen ta i kom po zy to ra miesz -
kającego w Mo gun cji, któ ry zna ny jest m.in. z in ter pre ta cji The Köln Concert Keitha
Jarretta. Zgro ma dzo nych po wi ta ła do rad ca pre zy den ta RP, by ła prze wod ni czą ca Ko le -
gium IPN dr Bar ba ra Fe dy szak -Ra dzie jow ska. Ja ko oso ba współ pra cu ją ca nie gdyś z pre -
ze sem Ja nu szem Kur ty ką przy po mnia ła, że zwra cał on szcze gól ną uwa gę na ba da nia
ob sza rów za kła ma nych w cza sach PRL oraz na do tar cie z wy ni ka mi tych ba dań do mię -
dzy na ro do wej opi nii pu blicz nej. Do uczest ni ków kon fe ren cji li sty skie ro wa li: pre mier
Be ata Szy dło, okre śla ją ca Ka tyń mia nem sym bo lu to ta li ta ry zmu, oraz mar sza łek Se na tu
RP Sta ni sław Kar czew ski, któ ry za zna czył, że pa mięć o Ka ty niu by ła za cho wy wa na
w wą skich krę gach ro dzin nych, pod czas gdy eli mi no wa no ją z ofi cjal ne go ży cia pań -
stwo we go. „Do tyk Ka ty nia” je go zda niem jest co raz bar dziej od czu wa ny, gdyż zbrod nia
ta splo tła się z ka ta stro fą smo leń ską. W imie niu mar szał ka Sej mu RP sło wa uzna nia prze -
ka zał prof. Jan Maj chrow ski, któ ry rów nież od niósł się do dnia dzi siej sze go. Za ak cen to -
wał, że Ka tyń to nie tyl ko pa mięć hi sto rycz na, lecz tak że ma zna cze nie me ta fi zycz ne.

Pa weł Kur ty ka, od no sząc się do na gro dzo nej pra cy prof. Ta de usza Wol szy, za zna czył,
że po ru sza ona klu czo wą kwe stię dla hi sto rii Pol ski, o któ rej za wsze trze ba przy po mi -
nać, by nie by ło wąt pli wo ści, że Ka tyń – co ja sno pod kre ślał Ja nusz Kur ty ka – był lu do -
bój stwem. Dla te go też, prócz wy da nia zwy cię skiej książ ki za gra ni cą, w pla nach Fun da cji
jest rów nież przy go to wa nie pu bli ka cji, w któ rej znaj dą się m.in. re fe ra ty z kon fe ren cji
„Do tyk Ka ty nia”. Pre zes Pa weł Kur ty ka ogło sił tak że usta lo ną przez Ra dę Pro gra mo wą
te ma ty kę ko lej nej edy cji kon kur su: „Prze strzeń pol skiej nie pod le gło ści”.

W for mie krót kie go fil mu do ko na no pre zen ta cji lau re ata i je go pra cy, po czym na stą -
pi ło ofi cjal ne wrę cze nie Na gro dy im. Ja nu sza Kur ty ki przez człon ków Ra dy Fun da -
cji – Zu zan nę Kur ty kę i dr. hab. Fi li pa Mu sia ła. Od bie ra jąc na gro dę, prof. Ta de usz Wol sza
pod kre ślił, że je go pra ca jest owo cem dłu go let nie go pro ce su zbie ra nia ma te ria łów. Zwy -
cię stwo w kon kur sie trak tu je ja ko wiel ki, oso bi sty suk ces ze wzglę du na po stać pa tro na
na gro dy, z któ rym by ło mu da ne pra co wać w In sty tu cie Hi sto rii PAN i współ two rzyć KZ
NSZZ „So li dar ność”.

W kon kur sie wy róż nio na zo sta ła tak że pra ca Mie czy sła wa Nur ka pt. Go rycz zwy cię -
stwa. Los Pol skich Sił Zbroj nych na Za cho dzie po II woj nie świa to wej. Po nad to Za rząd
Gar mond Press i Pocz ta Pol ska na gro dzi ły dwie pu bli ka cje, któ re zna la zły się w fi na ło -
wej piąt ce prac no mi no wa nych do Na gro dy im. Ja nu sza Kur ty ki: Ma riu sza Bech ty,
Pogrom czy od wet? Ak cja zbroj na Zrze sze nia Wol ność i Nie za wi słość w Par cze wie 5 lu -
te go 1945 r. oraz Le cha Ko wal skie go, Kor pus Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go a Żoł nie -
rze Wy klę ci. Wal ka z pod zie miem an ty ko mu ni stycz nym w la tach 1944–1956. Zo sta ną one

Dotyk Katynia. Zbrodnia katyńska w perspektywie międzynarodowej
K

R
O

N
IK

A

306

12_Kronika:PA IPN 9  16.07.2018  18:44  Strona 306



włą czo ne do pro jek tu umoż li wia ją ce go ich pro mo cję i dys try bu cję wśród szer sze go gro -
na od bior ców.

Po pod su mo wa niu kon kur su i wrę cze niu na gro dy ze bra ni mo gli wy słu chać krót kie -
go kon cer tu To ma sza Trzciń skie go. Wy ko na ny przez nie go utwór for te pia no wy, opar ty
m.in. na mo ty wach pie śni Bo gu ro dzi ca i Bo że, coś Pol skę, po świę co ny był ofia rom
zbrodni ka tyń skiej i ka ta stro fy smo leń skiej.

Na stęp nie roz po czę to część na uko wą kon fe ren cji, któ rą po pro wa dził dy rek tor
Oddziału IPN w Kra ko wie dr hab. Fi lip Mu siał. Ja ko pierw szy za brał głos lau re at
prof. Ta de usz Wol sza. Przy bli żył on lo sy po szcze gól nych osób róż nej na ro do wo ści wizy -
tu ją cych Ka tyń w 1943 r. oraz zwró cił uwa gę na fe no men świad ka, któ ry w za leż no ści
od cza su jest wy ko rzy stywa ny do udo wod nie nia wi ny bądź za kła ma nia rze czy wi sto ści.
Pre le gent pod kre ślił tra gizm sy tu acji, w któ rej wie dza ka tyń ska sta ła się śmier tel nym za -
gro że niem. Część świad ków od wo ła ła swo je wcze śniej sze ze zna nia o wi nie so wiec kiej,
nie któ rzy pró bo wa li się ukryć, a in ni wy je cha li. Ci ostat ni na dal oba wia li się wpły wów
ZSRS i ze zna jąc przed ko mi sją Mad de na, utaj ni li swo je per so na lia ze strachu przed
konse kwen cja mi dla ro dzin, któ re po zo sta ły w oj czyź nie.

Re fe rat dr. Wi tol da Wa si lew skie go, pra cow ni ka Wy dzia łu Ba dań Ar chi wal nych i Edy -
cji Źró deł Ar chi wum IPN, trak to wał o mię dzy na ro do wych aspek tach zbrod ni ka tyń skiej
w la tach 1940–1943. Pre le gent zwró cił uwa gę na nie sku tecz ność pol skiej dy plo ma cji.
Do wy bu chu woj ny so wiec ko -nie miec kiej spra wa Ka ty nia nie wy pły nę ła na wo dy po li -
ty ki mię dzy na ro do wej. Po wzno wie niu re la cji z ZSRS rząd pol ski przy jął po cząt ko wo
ła god ny ton, mi mo że od wrze śnia 1941 r. spra wa „za gu bio nych” ofi ce rów by ła bar dzo
„nie po ko ją ca”, a z po cząt kiem 1943 r. – w ob li czu bra ku sa tys fak cjo nu ją cych od po wie -
dzi ze stro ny Sta li na – moż na by ło po sta wić te zę o ich za mor do wa niu. Rząd RP
na Uchodź stwie po dej mo wał co praw da sze reg in ter wen cji, na bie ra ją cych od po ło wy
paź dzier ni ka 1941 r. ostrzej sze go to nu, ale nie pod jął ak cji pro pa gan do wej, któ ra sze ro -
ko na gło śni ła by spra wę po mor do wa nych. Te mat zbrod ni ka tyń skiej na brał dy na mi ki do -
pie ro za spra wą stro ny nie miec kiej. Re fe rent pod kre ślił jed nak, że Po la cy kształ to wa li
swo ją po li ty kę w skraj nie trud nych wa run kach. Re la cje z ZSRS mia ły cha rak ter bi la te -
ral ny, a ze stro ny bry tyj skiej czy ame ry kań skiej nie moż na by ło się spo dzie wać prak tycz -
nie żad ne go wspar cia.

Ko lej ny re fe rat pt. „Mo dern Rus sian Hi sto rio gra phy of Ka tyn” wy gło sił prof. Bo ris
So ko lov, znaw ca dzie jów Związ ku So wiec kie go i Ro sji w XX–XXI w., by ły pra cow nik
Ro syj skie go Pań stwo we go Uni wer sy te tu Spo łecz ne go w Mo skwie (zwol nio ny w 2008 r.
za kry ty kę ata ku Ro sji na Gru zję), a obec nie vi si ting pro fes sor w Aka de mii Sztu ki
Wojennej w War sza wie oraz w Stu dium Eu ro py Wschod niej na Wy dzia le Orien ta li stycz -
nym Uni wer sy te tu War szaw skie go. Pre le gent na wstę pie za zna czył, że pro fe sjo nal ni hi -
sto ry cy w Ro sji wie dzą, iż zbrod ni ka tyń skiej do ko na ło NKWD z roz ka zu Sta li na.
Za przy kład mo że po słu żyć pu bli ka cja Ka tyn’s syn dro me in the So viet-Po lish and in the
Rus sian -Po lish re la tions (In es sa Ja zh bo ro vska ja, Ana to lij Ja blo kov and Va len ti na Par sa -
da no va). Jed nak że we współ cze snej ro syj skiej hi sto rio gra fii jest mnó stwo pu bli ka cji an -
ty pol skich i an ty za chod nich za ra zem, któ re fał szu ją hi sto rię ka tyń skiej tra ge dii, gło sząc
so wiec ką wer sję o na zi stow skiej zbrod ni. Au to rzy ta kich prac są je dy nie pu bli cy sta mi,
któ rzy praw dzi wą wer sję zda rzeń uwa ża ją za in for ma cyj ną broń prze ciw ko współ czes -
nej Ro sji. Re fe rent za uwa żył, że nie któ rzy ro syj scy hi sto ry cy uzna ją Ka tyń za so wiec ką
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zbrod nię, ale cy nicz nie uspra wie dli wia ją ją ja ko ko niecz ność po dyk to wa ną wa run ka mi
woj ny, a tak że od wet za śmierć więź niów z okre su woj ny pol sko -bol sze wic kiej. Pro ble -
ma tycz ny tak że po zo sta je po wód de cy zji Sta li na o eks ter mi na cji pol skich ofi ce rów. Mi -
mo bra ku do wo dów na to, by wła dze nie miec kie w ja ki kol wiek spo sób by ły
po in for mo wa ne o mor dzie na pol skich ofi ce rach, w hi sto rio gra fii ro syj skiej po ja wia się
wą tek po wią za nia zbrod ni ka tyń skiej z In tel li gen zak tion. Sam prof. So ko lov uwa ża, że
Ka tyń na le ży łą czyć z pla na mi Sta li na do ty czą cy mi ata ku na hi tle row skie Niem cy, któ -
ry miał na stą pić wio sną 1940 r.

Na stęp nie głos za brał prof. Woj ciech Ma ter ski – po li to log i hi sto ryk, kie row nik
Katedry Hi sto rii Eu ro py Wschod niej w In sty tu cie Hi sto rii Uni wer sy te tu Łódz kie go
(1990–2004), dy rek tor In sty tu tu Stu diów Po li tycz nych Pol skiej Aka de mii Na uk (2004–
–2012), do 2016 r. czło nek Pol sko -Ro syj skiej Gru py do Spraw Trud nych oraz czło nek
Pol sko -Gru ziń skiej Ko mi sji Hi sto rycz nej. Je go re fe rat „Ka tyń w ro syj skiej/so wiec kiej
po li ty ce hi sto rycz nej” do sko na le uzu peł niał wy stą pie nie prof. So ko lo va. Pre le gent zwró -
cił uwa gę, że wie lo na ro do we pań stwo ro syj skie jest swo je go ro dza ju kon struk tem bu do -
wa nym na mi cie zwy cię stwa „woj ny oj czyź nia nej”. Nie do pusz cza on ja kie go kol wiek
cie nia, któ ry mógł by pa dać na prze szłość ZSRS. Ka tyń po cząt ko wo wy ko rzy sty wa ny był
pro pa gan do wo ja ko jed na z licz nych zbrod ni nie miec kich. Po nie uda nej pró bie wpro wa -
dze nia mor du do ak tu oskar że nia w pro ce sie no rym ber skim, za gad nie nie znik nę ło z so -
wiec kiej po li ty ki hi sto rycz nej. Jed nak że w prze strze ni mię dzy na ro do wej zbrod nia
na pol skich ofi ce rach by ła w pew nym stop niu obec na, wo bec cze go tak ty ka prze mil cza -
nia oka za ła się nie wy star cza ją ca. Stro na so wiec ka pod ję ła za tem bar dziej ofen syw ne dzia -
ła nia. Jed nym z nich był wy bór bia ło ru skiej wsi Cha tyń na re pre zen ta tyw ny przy kład
nie miec kiej zbrod ni. Miej sce o po dob nie brzmią cej na zwie co Ka tyń pró bo wa no wpro -
wa dzić do świa do mo ści mię dzy na ro do wej, aby po de przeć te zę o wi nie nie miec kiej. Wy -
da wać by się mo gło, że no we otwar cie na praw dę przy nio są rzą dy Mi cha iła Gor ba czo wa.
Tym cza sem je go po li ty ka wy rzą dzi ła wiel ką szko dę spra wie ka tyń skiej. Taj nym roz po -
rzą dze niem zwró cił się do in sty tu cji pań stwo wych (w tym pla có wek na uko wych) z pole -
ce niem od na le zie nia ma te ria łów ob cią ża ją cych stro nę pol ską tzw. zbrod nią na so wiec kich
jeń cach z cza sów woj ny pol sko -bol sze wic kiej. Od tej po ry dwa wy da rze nia zo sta ły ze
so bą sprzę żo ne w klu czu zbrod nia–od wet. Tym spo so bem, sto su jąc pro pa gan dę przy kry -
cia, wy kre owa no te zę o „An ty ka ty niu”.

Dok tor Alek san der Gur ja now z Ośrod ka Ba dań, Edu ka cji i Upo wszech nia nia „Me -
mo riał” wy gło sił re fe rat pt. „Ostasz ków–Mied no je. Trans por ty i do ły śmier ci (ze sta wie -
nie do ku men tów ar chi wal nych NKWD i ma te ria łów eks hu ma cji 1991, 1995)”. Pre le gent
przed sta wił ana li zę list wy sył ko wych NKWD. Do ku men ty te nie wy star czą do imien ne -
go uzna nia jeń ców obo zu ostasz kow skie go za ofia ry zbrod ni ka tyń skiej, po nie waż by ły
one for mą roz ka zu, na pod sta wie któ rego do pie ro wła dze obo zo we two rzy ły li sty fak -
tycz nie od sy ła nych jeń ców. Po zwa la ją one jed nak na zre kon stru owa nie ob ra zu wy da -
rzeń. Li cząc się z róż ny mi uwa run ko wa nia mi (przy kła do wo li sty wy sył ko we
przy cho dzi ły nie po je dyn czo, lecz w pa kie tach), moż li we sta je się po da nie przy bli żo nej
da ty ode sła nia da ne go jeń ca do Ka li ni na, a z do kład no ścią od 2 do 5 dni usta le nie da ty
roz strze la nia. Pra ce eks hu ma cyj ne z lat 1991 i 1995 po zwo li ły po wią zać trans por ty ze
zlo ka li zo wa ny mi do ła mi śmier ci, co po twier dza za sad ność wnio sków wy su nię tych
na pod sta wie ba dań do ku men tów ar chi wal nych.
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Po wy słu cha niu re fe ra tów zgro ma dze ni go ście mie li czas na uwa gi i py ta nia. Dok tor
Gur ja now, od po wia da jąc na głos z sa li, roz wi nął wą tek Ka ty nia w kon tek ście pro ce su
no rym ber skie go. Przy wo łał oko licz ność, któ ra nie ste ty jest wy ko rzy sty wa na przez ne -
ga to rów so wiec kiej wi ny. W ak cie oskar że nia, sfor mu ło wa nym przed roz po czę ciem pro -
ce su, zna la zły się licz ne przy kła dy mor do wa nia jeń ców przez Niem ców. W wy ro ku
pra wie wszyst kie te epi zo dy zo sta ły po mi nię te. Gdy by nie wy mie nio no tyl ko Ka ty nia,
spra wa by ła by kla row na. Tym cza sem ofi cjal nie nie od rzu co no ak tu oskar że nia, co po zo -
sta wia furt kę do ma ni pu lo wa nia fak ta mi, ja ko by try bu nał uznał wi nę nie miec ką. Dok tor
Wa si lew ski do dał, że gdy by ska za no Niem ców za zbrod nię ka tyń ską, sy tu acja by ła by
nie po mier nie bar dziej skom pli ko wa na. Tak się na szczę ście nie sta ło dzię ki po zy tyw nej
ro li, ja ką ode gra ła de le ga cja ame ry kań ska. Dru gie py ta nie do ty czy ło szans na od na le zie -
nie tzw. li sty bia ło ru skiej. Pro fe sor Ma ter ski, opie ra jąc wnio ski na wie dzy o do brej or ga -
ni za cji NKWD – per ana lo giam do li sty ukra iń skiej – wi dzi pew ne na dzie je na do tar cie
do te go ro dza ju do ku men tu bądź sze re gu do ku men tów. Nie ste ty na chwi lę obec ną trud -
no się spo dzie wać prze ło mu w tej ma te rii.

Nie spo sób przy to czyć wszyst kich wąt ków po ru sza nych w trak cie ob rad. Pre zes Fun -
da cji im. Ja nu sza Kur ty ki za po wie dział wy da nie książ ki z wy gło szo ny mi re fe ra ta mi. Jej
for mu ła bę dzie szer sza niż ty po wej pu bli ka cji po kon fe ren cyj nej, co da szan sę za bra nia
gło su w dys ku sji więk sze mu gro nu ba da czy.

Ane ta Her man

Dotyk Katynia. Zbrodnia katyńska w perspektywie międzynarodowej
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